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Kulisy planu Marshalla
Do zahamowania rozwoju gospodarczego w Europie Zach.
dqżq Siany Zjednoczone

Nawiązując do odrzucenia przez administratora planu Marshalla, Hoff­
mana projektów, dotyczących odbudowy krajów marshallowskicb, dziennik 
„Krasnaja Zwiezda" stwierdza, że Hoffman oponuje przede wszystkim 
przeciwko próbom zrównoważenia budżetów tych krajów.
Zrównoważenie takie mogłoby na­

stąpić przez zwiększenie eksportu 
tych krajów i wzmożenie importu z 
innych państw poza St. Zjedn.

Monopoliści amerykańscy chcą by 
Holandia np. w dalszym ciągu zaku­
pywała u nich węgiel znacznie droż­
szy, niż węgiel polski. Stanowisko 
Hoffmana pokrywa się z całą dotych­
czasową praktyką dostaw marshallow 
skich, które zmierzają do zahamowa­
nia rozwoju gospodarczego krajów 
Europy Zachodniej.

„Główną uwagę — piszę jjKrasnaija 
, Zwiezda" -— poświęca plan Marshalla 

rozwojowi gospodarczemu Niemiec 
zachodnich, w wyniku czego produk­
cja Bizonii wzrosła w roku bieżącym 
w porównaniu z rokiem ubiegłym o

58 proc., podczas gdy w krajach mar- 
shallowskich zwiększyła się jedynie 
o 12 proc. Rozwój gospodarki krajów 
Europy Zachodniej cierpi na skutek 
tego, że znaczna część pomocy ame­
rykańskiej przeznaczona została na 
zbrojenia. Polityka amerykańska in-

Min. Wyszyński poSąpia 
próby naruszenia zasady jednomyślncści
wielkich mocarstw

We wtorek wieczorem na posie­
dzeniu tzw. Specjalnej Komisji Po 
litycznej ONZ przewodniczący de 
legacji radzieckiej wicemin. Wy­

=Kto rządzi gromadą? =j
Kto rządzi gromadą? Sołtys, wybrany przez wszystkich jej oby­

wateli.
Zdawałoby się, że odpowiedź na postawione pytanie jest jasna 

£ wyczerpująca. Tymczasem tak nie jest .
Faktycznie bowiem gromadą rządzi sołtys, ale wybrany przez 

mniejszość jej obywateli. Co znaczy, że nie ma prawa de­
cydować o sprawach wsi — mimo to decyduje.

Dlaczego tak się dzieje? Z czego wynika taki, a nie inny stan 
rzeczy.

Taki stan rzeczy w każdej prawie gromadzie kraju, wynika z upo­
śledzenia trzech grup jej obywateli s biedoty, kobiet i młodzieży.

Biedny rnusiał doniedawna milczeć w obliczu bogaczy i spekulan­
tów wiejskich, bo

był niejednokrotnie zależny od nich gospodarczo,
zahukany od młodości i zajęty od świtu do nocy wyrywaniem ziemi 

czarnego chleba. nie mógł zdobyć takiego wykształcenia, jak syn bo­
gacza, bo nie stać go było na naukę.

Biedny nie dorównał pracą, choćby najcięższą, na rzecz gromady, 
bogaczowi, który przy wyborach, czy w innej potrzebie, mógł sypać 
pieniędzmi, odbijając to sobie z nawiązką przy innej okazji. Dziś zro­
zumiał biedny, że nie musi już służyć bogaczowi, wie też, że Państwo 
Ludowe udostępniło wiedzę jego dzieciom. Otrząsa się tedy z kajdan 
ekonomicznej i politycznej zależności oraz sięga śmiało po władzę 
w gromadzie .

Gorzej ma się rzecz, jeśli chodzi o kobiety i młodzież. Tych do­
tychczas nie widzi się prawie na zebraniach gromadzkich. A prze­
cież stanowią niejednokrotnie więcej, niż połowę obywateli wsi.

Dlaczego kobiety i młodzież nie decydują o sprawach swego 
środowiska ?

Nie pozwala im na to — zależność materialna od mężów i ojców!
Teraz dzieje się często tak, że na gospodarce pracują tylko dzie­

ci, a rodzice, będąc nawet w sile wieku ograniczają się do „rządze­
nia". Kobieta która na wsi pracuje z reguły więcej od mężczyzny, 
nie ma w ogóle nic do powiedzenia w sprawach gromadzkich.

Czy w naszych stosunkach, przy obecnym systemie gospodarowa­
nia na wsi, jest jednak możliwe pełne wyzwolenie kobiet i młodzie­
ży i wciągnięcie ich do pracy społecznej. Pe^ne rozwiązanie tej spra­
wy nie wydaje się obecnie możliwe, bo ludzie wsi liczą się wciąż jesz­
cze rodzinami, bo jednostką gospodarczą jest: nie pojedyńczy, pracu­
jący człowiek, lecz rodzina jeko całość.

Nie znaczy to jednak, aby nie czynić prób uaktywnienia kobiet 
i młodzieży wiejskiej. Możliwości ich uaktywnienia istnieją niewąt­
pliwi^, Stronnictwo, jako organizacja polityczna, nie wykorzystało 
dotychczas wszystkich możliwości, aby pomóc ZMP w aktywizacji pra­
cy młodzieżowej na wsi. Również kobiety stoją do dziś, praktycznie 
biorąc, poza wpływami stronnictw politycznych czy organizacyj spo­
łecznych.

Zorganizowanie młodzieży i kobiet wiejskich wniesie do pracy 
samorządowej i społecznej na wsi dużo nowych i twórczych sił. 
A więc trzeba się zabrać do tego jak najszybciej.

spirująca wyścig zbrojeń w krajach 
marshallowskicb wywołała wielką fa­
lę protestów mas pracujących. Za­
niepokojeni tym monopoliści amery­
kańscy przedsięwzięli ostatnio sze­
reg kroków dla wzmocnienia autoryte 
tu administracji planu Marshalla.

Środki te jednak — piszę „Krasnaja 
Zwiezda" — nie pomogą monopoli - 
storn amerykańskim. W krajach za - 
chodnio - europejskich wzmaga się 
coraz bardziej opozycja przeciwko po 
lityce związanej z tego rodzaju progra 
mem „odbudowy Europy".

szyński potępił propozycję 
carstw zachodnich w kierunku ogra 
niczenia zasady jednomyślności 
wielkich mocarstw w Radzie Eezpie 
czeństwa, jako zamach na Kartę 
Narodów Zjednoczonych.

Po przemówieniach delegata 
Hindostanu i przedstawiciela No­
wej Zelandii, którzy krytykowali 
dotychczasową działalność Rady 
Bezpieczeństwa, obrady odroczono.

i ustąpieniu Marshalla
Urzędowo podano do wiadomość, 

że sekretarz stanu Marshall, liczący 
lat 67, zachorował j umieszczony zo 
stał w szpitalu. W związku z komu­
nikatem o chorobie Marshalla pow­
tarzają się w Waszyngtonie pogłoski 
o jego bliskim ustąpieniu.

Kaniydat SEO - FriferfM Ebert 
jednogłośnie obrany burmistrzem Berlina

Na specjalnym zebraniu rady 
miejskiej, zwołanej do „Admirał 
Pałace" jednogłośnie został obra­
ny burmistrzem Berlina syn pierw­
szego prezydenta republiki Wei­
marskiej — Fryderyk Ebert.

Pierwszym wiceburmistrzem zo­
stał wybrany Arnold Gohr (demo 
kracja chrześcijańska) i dalszymi 
wiceburmistrzami zostali: Erich 
Geske (socjal-demokracja) i Rein­
hold Schwarz (demokracja liberał 
na). Rada miejska została wybrana

Podzlękowanie
ambasady ZSRR w Polsce

„Ambasada ZSRR w Polsce wy 
rażą z polecenia rządu radzieckie­
go wdzięczność wszystkim społecz 
nym, partyjnym, związkowym i kul 
turalnym organizacjom i zespołom 
oraz poszczególnym osobom za gra 
tulacje i życzenia, przesłane rzą­
dowi radzieckiemu i osobiście ge­
neralissimusowi Józefowi Stalino­
wi z okazji 31 rocznicy Wielkiej 
Listopadowej Rewolucji Socjali­
stycznej".
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Górnicy z kopalni Zabrze-Wschód 
u Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej przyjął dnia 30 listopada br. 
w Belwederze, delegację górników kopalni „Zabrze — Wschód" i dzia­
łaczy robotniczych Zabrza.
Przewodniczący Komitetu PPR ko­

palni „Zabrze — Wschód" i wice­
dyrektor tej kopalni ob, Krauze-Kra- 
sowiecki, złożył Obywatelowi Prezy­
dentowi, krótki meldunek o wykona­
niu przez górników kopalni „Zabrze 
— Wschód", inicjatorów czynu przed 
kongresowego, ich zobowiązań przed 
terminem.

na zasadzie równości ze wszystkich 
partii.

Otto Geschke wiceprzewodniczą 
cy klubu SED w berlińskiej Radzie 
Miejskiej odczytał wniosek doma­
gający się rozwiązania obecnej ra­
dy miejskiej. i wyznaczenie tymcza 
sowego zarządu, który mógłby przy 
gotować wybory.

W wielkiej manifestacji mas ro­
botniczych Berlina, która miała 
miejsce w związku z wyborem no­
wej, demokratycznej rady miej­
skiej i nowego magistratu, wzięło 
udział ponad 200 tysięcy robotni­
ków i urzędników berlińskich.

Tłumy- witały niemilknącymi o- 
wacjami członków nowej rady miej 
skiej.

Pffzemówieine 
Ifsoreza

Sekretarz generalny francuskiej 
partii komunistycznej Maurice Tho 
rez wygłosił przemówienie w Tro­
yes, w którym omawiając przebieg 
strajku górników, wskazał motywy, 
skłaniające rząd do odmowy u- 
względhienia wysuniętych przez 
górników postulatów.

Po przyjęciu meldunku, Ob. Prezy­
dent powiedział m.in. :

„Przekażcie wszystkim robotnikom 
Zabrza, członkom partii robotniczych1 
i bezpartyjnym, a przede wszystkim 
załodze i przodownikom pracy kopal­
ni „Zabrze — Wschód" moje serdecz 
ne pozdrowienia i gorące podzięko­
wania za ich wspaniały czyn Przed­
kongresowy. Górnicy Zabrza, inicju­
jąc współzawodnictwo pracy, a następ 
nie pociągając za sobą całą klasę ro­
botniczą do wykonania Czynu Przed­
kongresowego, dobrze zapisali się w 
historii polskiego ruchu robotnicze­
go. Życzę Wam, abyście zawsze kro­
czyli w pierwszych szeregach polskiej 
klasy robotniczej, w jej marszu do so 
cjalizmu".

*
Dnia 30.11, przybyła do Warsza­

wy delegacja Komitetu Miejskiego, 
PPR w Zabrzu, by zawiadomić sek- 
kretarza generalnego KC PPR Ob. 
Bolesława Bieruta o jego wyborze na 
delegata Zabrza, na Kongres Zjedno 
czeniowy PPR i PPS.

Zniesienie zaopatrzenia
kartkowego ■

Z dniem 1.1. 1949 r. zostanie 
zniesione na terenie całego kraju 
zaopatrzenie kartkowe. W związ 
ku z tym zlikwidowany zostanie 
wydział aprowizacji przy Urzę­
dzie Wojewódzkim. Reglamento 
wane jeszcze obecnie artykuły 
jak: tłuszcze, mięso, mleko i my­
dło będą sprzedawane w skle­
pach bez żadnych ograniczeń.

Polska jest trzecim w Europie 
państwem (po Szwajcarii i 
ZSRR), które przechodzi na zao 
patrzenie powszechne.

/



Na szerokim świecie

Strajk górników francuskich 
trwał równe 8 tygodni. Dziś zdo­
być się już można na bezstronną o- 
cenę jego bilansu.

Pozornie na pierwszy rzut oka 
wydawać się by mogło, że w wyni­
ku rozpaczliwej, pełnej ofiarności 
walki o swe prawa, górnicy osiąg­
nęli niewiele. Zdobyczą stało się 
bowiem podniesienie emerytur o 
25 proc. Wynikałoby z tego, że pa 
nowie Queuille, Moch, Marie i 
spółka odnieśli w pewnym sensie 
zwycięstwo. Czy tak jest w istocie?

Przede wszystkim strajk nie jest 
zjawiskiem oderwanym, zjawiskiem 
samym w sobie, lecz stanowi pewien 
etap w ogólnej walce o wyzwolenie 
społeczne francuskiej klasy robot­
niczej. Należy go brać i traktować 
w takiej właśnie perspektywie.

Ten moment długofalowości sta 
je się decydujący, gdy będziemy 
próbować czynić zamierzony bi­
lans.

Na ostatnim strajku górników ca 
ły świat mógł się przekonać o wzro 
ście siły, solidarności i zwartości 
szeregów francuskiej masy robot­
niczej. W tym względzie widzimy 
nowy, imponujący postęp w porów­
naniu z pamiętnym. strajkiem we 
Francji z listopada — grudnia roku 
ubiegłego.

W ciągu tego roku wzrósł niepo­
miernie autorytet CGT (General­
nej Konfederacji Pracy), wzrosły 
jej wpływy i znaczenie wśród wal­
czących robotników. W parze z tym 
wystąpiło na jaw bankructwo orga­
nizacji rozłamowych, dywersyjnych, 
zorganizowanych i wspieranych fi­
nansowo przez macherów od planu 
Marshalla.

Nastąpiło też przegrupowanie w 
dziedzinie nastrojów. Na tle strajku 
uwypukliła się z całą wyrazistością 
rola zdrajców i sprzedawców fran­
cuskiej klasy roobtniczej, tzw. „so­
cjalistów11, których najaktywniejszy 
przedstawiciel w rządzie, osławiony 
Moch, nie zawahał się rzucić prze­
ciwko robotnikom nawet czołgów 
i samochodów pancernych. Masy 
pracujące Francji mogły z całą o- 
czywistością przekonać się komu 
służą owi „socjaliści" i czyich inte­
resów bronią w istocie.

Wiemy, jak ogromną rolę w 
kształtowaniu świadomości klaso­
wej proletariatu odgrywają strajki. 
W ogniu walki wykuwa sie świado 
mość, rośnie duch bojowy mas ro­
botniczych i nawet1 czasowe niepo­
wodzenia nie są w stanie zahamo­
wać dalszego rozwoju tych proce­
sów.

Po strajku roku ubiegłego nastą-

piło przegrupowanie sił, w wyniku 
którego doszło do strajku tegorocz 
nego o znacznie większym rozmachu 
i nasileniu. . Dziś następuje nowe 
przegrupowanie, efekt którego oka 
że się w przyszłości jeszcze wydat­
niej.

Na tym tle nie byłoby słusizne i 
właściwe mówić o jakiejś przegra­
nej" górników. J. W.

jest sprzeczne z interesami Francji
Debata w Zgromadzeniu Narodowym 

w sprawie Ruhry., rozpoczęła się od 
interpelacji deputowanego kornuni - 
stycznego Billoux. Bit!oux przypom­
niał, że podczas dyskusji nad zale­
ceniami londyńskimi w czerwcu br., 
przedstawiciele partii komunistycznej 
wykazali, że układ londyński zmierza 
do zawieszenia odszkodowań, przydzia 
tu węgla .Ruhry dla przemysłu nie - 
mieckiego na prawach pierwszeństwa, 
do odrzucenia międzynarodowej kon-

Ewakuacja rządu Kuomintangu
Chińskie wojska ludowe maszerują na Nankin

I

trolii produkcji Zagłębia Ruhry oraz 
do wytworzenia sytuacji politycznej, 
zagrażającej bezpieczeństwu Francji 
i pokojowi.

Omawiając skutki tej polityki, Bil­
lom oświadcza, że węgiel z Ruhry 
zasila Stalowy przemysł niemiecki, że 
Niemcy otrzymują 1/3 pomocy ame­
rykańskiej dla Europy i że rząd fran­
cuski musi eksportować miesięcznie 
do Niemiec 300 tysięcy ton rudy lo- 
taryńskiej.

Przypominając stanowisko Związku 
Radzieckiego, Billoux stwierdza, że 
ZSRR na konferencji 31 marca 1947 r. 
uznał żądania Francji odnośnie węgla 
Ruhry i wysunął projekt żeby 10 do 
15 proc, produkcji węgla zarezerwo­
wano na odszkodowania. Minister Mo 
totow domagał się wówczas również 
kontroli, czterech mocarstw nad wy­
dobyciem i rozdziałem węgla.

Billoux podkreśla, że partia komu­
nistyczna będzie piętnowała politykę 
odbudowy Ruhry jako arsenału wojen­
nego. będzie piętnowała przygotowa­
nia do wojny ponieważ jest to sprzecz 
ne z interesami Francji.

Oddziały chińskiej armii demo­
kratycznej zdobyły znajdujące się 
w odległości 160 mil od Nankinu 
■miasto Kuczeng — ważny węzeł ko 
lejowy. W ten sposób wojska demo 
kratyczne pod dowództwem gene­
rałów Czengyi i Liu-Po-Czong ma 
ją otwartą drogę do Pengpu, ostat 
niej fortecy nacjonalistycznej na 
drodze do Nankinu, której zdoby 
cie jest ostatnio kwestią dni, a mo 
że i godzin. Wojska demokratycz­
ne szturmują obecnie miasto Sin- 
cziao, w odległości 18 mil od Peng 
pu. Oddziały demokratyczne prze 
forsowały również rzekę Kwei.

W Szanghaju krążą pogłoski, źe 
Pengpu miało zostać zajęte przez 
wojska ludowe.

Agencja France Presśe powołu 
jąc się na źródła dobrze poinfor­
mowane donosi, że rząd chiński 
przeprowadzi w ciągu grudnia ewa

kuację z Nankinu. Ewakuowany 
ma zostać parlament, kancelaria 
prezydenta i najwyższe urzędy są­
dowe oraz administracyjne.

Sztab lotnictwa wojsk Czang- 
Kai-Szeka wydał rozkaz o prizenie 
sieniu wszystkich biur sztabu oraz 
personelu z Nankinu na Formozę 
w przeciągu 10 dni. Ewakuacja szta 
bu już się rozpoczęła.

Zjednoczone Stany Indonezji
projektują utworzyć kapitaliści USA

Według wiadomości nadchodzą 
cych z Batawii, sytuacja w Indone 
zji jest w dalszym ciągu naprężo­
na. Dochodzi do częstych starć po­
między wojskami holenderskimi a 
indonezyjskimi. Prasa donosi, że 
premier rządu indonezyjskiego

Hatta poczynił wielkie ustępstwa 
na rzecz władz holenderskich. Zgo 
dził się on na wzięcie udziału w 
tzw. „tymczasowym rządzie Zjedn. 
Stanów Indonezji11, którego utwo­
rzenie planowane jest przez holen­
derskich i amerykańskich imperia­
listów.

Dziennik „De Vaarheid“ pod­
kreśla, że Hatta wyraził zgodę na 
włączenie armii indonezyjskiej do 
armii „Zjedn. Stanów Indonezji11, 
która będzie się znajdowała pod ' 
rozkazami holenderskiego generała 
Spoora.

W kołach ciziennikar.skich pod­
kreślają, że amerykańskie koła fi 
nansowe zwiększyły ostatnio nacisk 
na rząd Hatty i na władze holen­
derskie w dążeniu do stworzenia 
jak najdogodniejszych warunków 
dla działalności monopoli amery­
kańskich.

PolskiMeldunki z
27 listopada rb. państwowy prze -1 Załoga kop. „BIERUT" wykonała 

mysi papierniczy wykonał we wszyst] w dniu 28 bm. roczny plan wydoby- 
kich działach wytwórczości, globalny 

. plan roczny, osiągając produkcję war 
tości 289,487.507 zł, według cen z ro­
ku 1937. W porównaniu z najwyższą 
wartością przedwojennej rocznej pro­
dukcji, która wynosiła 268.800.000 zł, 
oznacza to przekroczenie o blisko 21 
mil zL

28 listopada rb. o godz. 11.39, ko­
palnia : .^BIELSZOWCE11 wykonała' 
roczny plan produkcji. Załoga wyko­
nała plan nie tylko przed terminem 
rocznym, ale dwa dni przed terminem 
swego zobowiązania.

** *
Pracownicy cukrowni „Szczecin" 

wykonali do 28 bm. 122% prtzewidzia 
nego planu. Zadeklarowany czyn 
przedkongresowy został przekroczo­
ny O 6%.

cia węgla. Zobowiązania przedkon­
gresowe zostały w ten sposób wyko­
nane na jeden dzień przed oznaczo­
nym terminem.

*
Kopalnia „EMMA" należąca do 

Rybnickiego Zjednoczenia, zrealizo­
wała apel górników kopalni „Zabrze- 
Wsehód", wykonując przedtermino­
wo plan wyznaczony na dzień 30 li­
stopady

Zawieszenie broni w Jerozolimie
nastąpi w dniu dzisiejszym

Rzecznik rządu Izraela oświad­
czył we wtorek wieczorem, że roz­
mowy między komendantem Legio 
nu Arabskiego w Jerozolimie a ko 
mendanteim miejscowych sił żydów

egidą

*
Cegielnia „ZGODA" w Szczecinie 

wykonała w ramach zobowiązań 
przedkongresowych 125% rocznego 
planu produkcji.

Robotnicy trasy W — Z '
wypełnili swe zobowiązania przed kongresem

W dniu wczorajszym zostało wy­
pełnione przez robotników trasy W— 
Z ostatnie zobowiązanie przedkongre 
aawe tj. wykończenie na dzień 1 grud 
nia br. trzeciej serii domów osiedla 
Mariensztackiego.

Również przed terminem, bo w 
dniu 28 bm. zakończono betonowanie 
ściany oporowej przy Pałacu pod 
Blachą. Budowę tej ściany długości

skich, odbywające się pod 
ONZ, doprowadziły do porozu­
mienia, w myśl którego z dniem 1 
grudnia br. o godz. 6 nastąpić ma 
całkowite zawieszenie broni na te­
renie Świętego Miasta. Rzecznik 
rządu Izraela wyraził nadzieję, że 
porozumienie to ułatwi urzeczywist 
nienie rozejmu na wszystkich fron 
tach.

2“gi dzieó procesu sprawców zajścia w Kamieńsku
Prowokacyjna plotka
znalazła podatny grunt

Drugi dzień rozprawy przeciwko 
inspiratorom 1 sprawcom pobicia stu 
dentów w Kamieńsku i Gorzkowi­
cach wykazał w jaki sposób prowo­
kacyjna plotka, zrodzona na pleba­
nii ks. Oipasewicza, a rozsiewana na 
Btępnie przez jego gospodynię Izabel­
lę Dukowicz, znajdując podatny 
grunt wśród elementów reakcyjnych 
i spekulanokich nierobów i plotka-

oraz

Bezrobocie w Bizonii
Ilość bezrobotnych w Bizonii cią­

gle wzrasta. Wczoraj podano do wia 
domości, że w najbliższym czasie 
nastąpi redukcja 45 tys. kolejarzy. 
Dzienniki podają, że finansiści ame­
rykańscy, którzy włożyli poważne 
kapitały w odbudowę kolejnictwa 
niemieckiego, domagają się obecnie 
redukcji personelu kolejowego, aby 
zapewnić sobie duże zyski.

rzy wszelkiego autoramentu 
wśród nieuświadomionych mieszkań 
ców wsi, przerodziła się w krytycz­
ne zajścia.

Zeznania oskarżonej Dukowicz, ks. 
Ópasewicza oraz świadków — po­
szkodowanych studentów wykazały 
również, że między wypadkami w 
Kamieńsku i Gorzkowicach istniało 
ścisłe powiązanie. Inspiracja zajść 
w obu miejscowościach wychodzi­
ła z jednego punktu za pośrednic­
twem bractwa różańcowego i tercja- 
rek, W obu miejscowościach działa­
ły jedne i te same siły i hasła.

Wszyscy świadkowie zgodnie stwier 
dzają, że byli niezmiernie zaskocze­
ni stanowiskiem obu kapłanów ks. 
Ópasewicza w Kamieńsku i ks. Ła- 
bendy w Gorzkowicach. Świadkowie 
stwierdzają również, że bracia Wa­
cław i Władysław Obst byli prowo­
katorami! inspiratorami pobicia stu 
dentów.

130 m. o średniej wysokości 5 m. 
wykonano w niespełna 2 miesiące, 
wykonująo przy tym ponad 600 m. 
sześć, żelbetonu.

***
Młodzież ZMP w Spółdzielni Wy­

dawniczej „Czytelnik" w celu ucz­
czenia Kongresu Zjednoczeniowego, 
pracuje codziennie jedną godzinę po 
nad program.

***
Robotnicy Wytwórni nr. 1 Zjedno­

czonych Zakładów Przemysłu Gazów 
Technicznych w Warszawie wykona 
li swe zobowiązanie przedkongreso­
we, przekraczając we wszystkich 
działach o 10% cyfry produkcji, za­
warte w zobowiązaniu.

Kongres Światowej Federacji Kobiet
w Budapeszcie

30 listopada w sali parlamentu w 
Budapeszcie, nastąpiło ifroczyste o- 
twarcie II Kongresu Światowej Fede­
racji Kobiet Demokratycznych. W 
Kongresie bierzs udział kilkaset dele­
gatek, rezprezentujących ponad 50 
krajów. Na czele 18 - osobowej de­
legacji polskiej stoi wiceminister Pra- 
gerowa.

Uroczystość otwarcia zaszczycili 
swoją obecnoścą prezydent Republiki 
Szalkasits, premier Dinnyes- wicepre­
mier Rakosi, członkowie rządu oraz 
przedstawiciele centralnej Rady Wę-

i

Zaostrzenie walki z alkoholizmem
Nowe cenp na wódki zwyczajne

Jak podał wczorajszy komunikat 
oficjalny, w związku z koniecznością 
zaostrzenia walki z alkoholizmem, 
Prezydium Rady Ministrów zleciło 
Min. Skarbu ustalić ceny wyrobów 
spirytusowych z dniem 28.11 br. dla 
celów konsumcyjnych na nowym 
wyższym poziomie.

Podwyżka nie objęła wszystkich 
gatunków równomiernie. Np. ceny 
wszystkich bez wyjątku wódek ga­
tunkowych pozostały bez żadnej zmia 
ny. Litr wódki czystej, zwykłej 40 
proc. — według nowego cennika — 
kosztuje 800.— zł, 0,7 litra — 560 
zł, pół litra 410 zł, 0,35 litra — 290 
zł, j 0,25 litra — 210 zł. Wódki czy-

stej w butelkach po 0,7 litra 
0,35 litra nie było dotychczas 
rynku.

Według podwyższonego cennika 1 
litr wódki' zwykłej 45% kosztuje 880 
zł, pół litra 450 zł, 0,25 litra 230 zł. 
Ceny spirytusu 95 proc, dla celów 
leczniczych i konsumcyjnych kształ­
tują się następująco: 1 litr 2.000 zł, 
pół litra 1.100 zł, 114 litra 540 zł.

Ta podwyżka cen wyrobów Mono­
polu Spirytusowego w niczym nie 
narusza zasadniczej polityki rządu 
w dziedzinie cen, zdążającej do ich 
stabilizacji j utrzymania na poziomie 
gospodarczo uzasadnionym.

i PO 
na

gierskich Związków Zawodowych.
Imieniem kobiet węgierskich ser - 

decznie powitała delegatów doboru 
Magda, sekretarz generalny Demokra­
tycznego Związku Kobiet Węgier­
skich.

4-ta rocznica
wyzwolenia Albanii

Z okazji 4 rocznicy wyzwolenia 
kraju spod okupacji hitlerowskiej, 
premier Republiki Albańskiej Enver 
Hodża ogłosił odezwę do narodu al 
bańskiego. Wspominając o bohater­
skiej walce narodu albańskiego prze 
ciwko najeźdźcom faszystowskim, 
premier Hodża podkreślił, że zwycię 
stwo nad wrogiem zostało osiągnię­
te dzięki wydatnej pomocy Związ­
ku Radzieckiego.

RADIO-TELEFON
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@ Skazani na śmierć, japońscy 
przestępcy 
Tojo, były 
gen. Kenii 
przestępcy 
wnieśli apelację do amerykańskiego 
Sądu Najwyższego.

Organ francuskiej partii pse- 
udosocjalistycznej Bluma SFIO „Le 
Populaire11, pomimo subsydiów otrzy 
mywanych z zagranicy jest w cięż­
kim położeniu finansowym.

wojenni: były premier 
premier Koki Hirota i 
Dojhara, a także trzej 
skazani na więzienie,



W spokojnej Szwecji coś się psuje
&g pomocy Łuropy

(L&t ze Sztokholmu)

GDY się przeciętnemu człowie­
kowi tłumaczy, że na Zacho 

dzie jest z wyżywieniem na ogół 
kiepsko, że u nas jest lepiej — wy 
wołuje to powątpiewające wzruśze 
nie ramion.

Jednym z takich krajów, które 
mimo iż uniknęły niszczących skuit 
ków wojny borykają się z poważny 
mi trudnościami jest Szwecja.

Dlaczego w Szwecji jest wcale... 
nieszczególnie? Na to nawet Szwe 
dom trudno odpowiedzieć. Przewa 
ża u nich dość dziecinny argument, 
że dlatego, bo... Szwecja pomaga 
Europie. Czyżby aż tak kochali 
bliźnich, że sobie od ust odejmu­
ją?

Trudno, bardzo trudno w to u- 
wieszyć.

Nie chodzi tu o rozważania na 
temat ,^wielkiej polityki", lecz o 
proste, najbardziej zasadnicze spra 
wy życiowe przeciętnego Szweda. 
A więc: 3,60 kor. równają się w 
Szwecji 1 dolarowi. Ta miara walu 
towa przyda się w ocenie stopy ży­
ciowej przeciętnego Szweda.

Przeciętny zarobek miesięczny ro 
botnika i urzędnika wynosi 400 ko 
ron. Na te 400 kor. musi człowiek 
ciężko pracować, często nadgo­
dziny.

Górna granica zarobku przecięt 
nego robotnika wynosi 60 — 70 
kor. tygodniowo. Sporo kobiet nie 
zarabia więcej ponad 30 — 40 kor. 
tygodniowo. Z tych sum schodzi 
20 proc, z tytułu wszelkiego rodzą 
ju podatków i świadczeń.

Przeciętnie mieszkanie kosztuje 
150 kor. miesięcznie łącznie ze 
świ adcizeniami.

Po ty by utrzymać rodzinę, musi 
kobieta również pracować, w prze­
ciwnym razie b. trudno związać ko 
nieć z końcem.

Z rana widać tysiące kobiet na 
rowerach z umieszczonymi w przy 
czepkach dziećmi. Kobiety jadą do 
fabryk i biur, zostawiając swe po­
ciechy w żłobkach i .przedszkolach.

System kartkowy jest • surowo 
przestrzegany. Przeciętne śniada­
nie kosztuje około 2 kor. Składa 
się ono z kawałka śledzia, dwóch 
plasterków chleba i szklanki mleka, 
(narodowy napój Szwedów). Na­
szą kiełbasę uważają Szwedzi za. 
wspaniały przysmak.

Obiad kosztuje 2,50 — 3.50 kor. 
Składa się ze śledzi, kartofli w łu­
pinach i ryby smażonej lub kawał 
ka mięsa, no i oczywiście na deser 
mleko.

Odczuwa się dotkliwy brak jajek 
i wyrobów cukierniczych.

O tym. by pojechać na wieś i u 
chłopa kupić produkty żywności© 
we — nie ma mowy. Chłop nie 
sprzeda nic, albowiem wszystko co 
wyprodukuje oddaje spółdziel­
niom, które rozprowadzają towar 
po miastach.

Drogie są również w Szwecji 
środki komunikacyjne. Podróż z 
Małmó do Sztokholmu (jest to 
przestrzeń równa odcinkowi War­
szawa — Katowice) kosztuje 30 
koron.

Para pantofli kosztuje 27 — 30 
kor., ubranie gotowe 150 — 180 
kor. Nie jest to drogo, ale stanów 
czo nie tanio.

Wolny rynek nie istnieje.
Życie społeczne bije słabym tęt 

nem.
Nie ma tam szeroko zakrojonej, 

planowej akcji kulturalno-oświato­
wej wśród mas.

JEST rzeczą charakterystyczną, 
’ iż obecny prawicowo-socjali- 

styczny rząd szwedzki pragnąc przy 

o nowq, socjalistyczną wieś polską
Min, Kultury i Sztuki Stefan Dybowski, udzielił przedstawicielowi] 

PAP wywiadu, w którym zobrazował dotychczasowe prace i zamierzenia 
rządu w dziedzinie upowszechnienia

Odrobienia wiekowych zaniedbań 
oświatowych i kulturalnych wsi jest 
naszą wielką troską. Nie mogliśmy 
aa tę sprawę zwrócić większej uwagi 
w pierwszym okresie tworzenia Pol­
ski Ludowej. Odbudowa naszego ży­
cia gospodarczego pochłaniała wszyst 
kie nasze 6ity. Ale i w tym pierw­
szym okresie nie zaniedbywaliśmy 
spraw upowszechnienia kultury na 
wsi.

Dzięki dokonanej pracy, posiadamy 
już obecnie 1.049 bibliotelk samorzą­
dowych liczących 2.590.000 tomów, 
podczas gdy przed wojną było w bi­
bliotekach gminnych 1,700,000 tomów. 
Do końca 1949 r, liczba bibliotek pod 
niesie się do 3.700 z 3 i pół mil. to­
mów, co da nam przeciętnie jedną 
książkę na 5 mieszkańców wsi, pod­
czas gdy przed wojną jedna książka 
przypadała na 33 mieszkańców wsi.

Dużą wagę rząd przywiązuje rów­
nież do radśofonizacji wsi. W roku 
bież, zainstalowano na wsi 110 tys. 
głośników radiowych, a w roku na­
stępnym przewiduje się założenie dal­
szych 150 tys, głośników, co da nam 
5 tys. zradioioaizowanych wsi.

Dostarczenie odpowiednich filmów 
dla wsi, stanowi osobny wielki pro-

ostatnich wyborach samorządo­
wych zachęcić robotników do gło 
sowania na listę socjalistyczną, obie 
cał wyborcom zwiększenie racji... 
wódki. Przeciętny Szwed najbar­
dziej pasjonuje’ się historiami o- 
brazkowymi w gazetach i sportem.

Jedynie żywą i naprawdę twór­
czą działalność wśród mas rozwija 
Szwedzka Partia Komunistyczna, 
tamtejsza partia chłopska wlecze 
się w ogonie burżuazji i należy do 
ugrupowań skrajnej prawicy.

Poziom teatru szwedzkiego jest 
na ogół niski, pomimo istnienia 
wspaniałych gmachów teatralnych 
i najbardziej nowoczesnych urzą­
dzeń. Szwecja ma słabych reżyse­
rów i aktorów. Na scenie panuje 
prymitywizm. Tak jak obecnie w 
Szwecji — grano właściwie sto lat 
temu.

W pięknej sztuce Strindberga: 
„Ostatnia podróż Rejsa**  objawie 
nie Matki Boskiej pokazane jest w 
formie... gwałtownego wybuchu 

kultury na wsi.
bletn. Zmierzając do umasowienia tej 
akcji. w roku przyszłym rozpoczyna­
my produkcję nowych wąskotaśmo­
wych aparatów' kinowych, co pozwoli 
nam pod koniec 1955 r. na zorgani­
zowanie kina w każdej gminie.

Obserwujemy obecnie na wsi co­
raz większy wzrost potrzeb kultural­
nych, Wieś mało- i średniorolnych 
chłopów dobrze zrozumiałą, jak po­
tężnym narzędziem jest kultura w 
prowadzonej przez nią walce prze - 
ciw kapitalistom wiejskim, ośrodkom 
reakcji i wstęcznictwa duchowego.

Rozwijający się system burs i sty­
pendiów pozwoli chłopom małorolnym 
na bardziej masowe kształcenie dzieci. 
Liczba świetlic, wynoszących obecnie 
ok. 19.000 z 223 tys, uczestników, 
wzrośnie w roku 1955 do liczby 25 000 
z 279 tys. uczestników. Wybuduje­
my w tym czasie 200 wzorcowych do­
mów kultury kosztem półtora miliar­
da zł, a na wyposażenie 24 tys. wiej­
skich domów kultury wydamy w tym 
czasie 1 miliard 380 milionów zł.

Świetlice wiejskie, domy kultury i 
cały ruch amatorski winny być szkołą 
wychowania obywatelskiego w duchu 
Polski dzisiejszej, w duchu przemian,
do których Polska idzie, w duchu I wieś polską-

żarówki. Tego rodzaju pomysły ia 
scenizacyjtne budzą nawet u mało 
inteligentnego Szweda uśmiech po 
litowania. Nasze oryginalne i bo­
gate wystawy sztuk teatralnych wy 
wołują niekłamany podziw u Sziwe 
dów, którzy przebywali w Polsce.

Przyznają, iż teatr polski stoi o 
niebo wyżej od szwedzkiego.

Do tych kilku wiadomości o 
Szwecji musimy dodać jeszcze jed 
ną, która ma związek z nami.

Stosunek do przebywających w 
Szwecji Polaków cechuje często sta 
rannie zamaskowana pogarda. Po­
lak nie może w Szwecji otrzymać 
innej pracy tylko fizyczną. Tyczy

,w woj. krakowskim
Zanząd Gł. ZSCh wytypował w 

woj. krakowskim 22 wsie z Sułko 
wicami na czele (koło Myślenic),

prawdziwej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim.

W miarę postępu, chłop coraz bar­
dziej pragnąć będzie książki, radia; 
filmu; teatru, koncertu. Specjalnie 
zagadnieniami wiejskimi zajmuje 6ię 
nowoutworzony departament Koordy­
nacji Ruchu Amatorskiego w Min. Kul 
tury i Sztoki.

Dla rosnących placówek kultural ­
nych na wsi potrzeba będzie również 
specjalnie wyszkolonych pracowników 
— tworzymy więc w Jadwisinie n'Nar 
wią, pierwszą w Polsce Szkołę Pra­
cowników Kultury. Szkoła ta roz - 
pocznie działalność z początkiem 
14949 r. W przyszłości szkół takich 
powstanie więcej.

Dalsze drogi rozwoju „kultury wiej­
skiej", to przede wszystkim przeła­
mywanie „rogatek kulturalnych mię­
dzy wsią a miastem", wciąganie wsi 
w orbitę oddziaływania kultury ogólno 
narodowej, pobudzenie klasowych sił 
twórczych w celu włączenia jej wkla 
du w ogólny dorobek kulturalny na­
rodu. Pogłębiający się we wspólnej 
walce sojusz robotniczo - chłopski 
znajdzto niewątpliwie swe odbicie w 
twórcz^ci kulturalnej na wsi. Kul­
tura i sztuka staną się ważnym na­
rzędziem walki o nową, socjalistyczną 

się to nawet inteligentów znających 
dobrze język szwedzki.

Obija się jeszcze niestety o zim 
ne mury Sztokholmu i Małmó 
garstka zdeklasowanych, wykolejo 
nych emigrantów polskich, którzy 
dzięki wrogiej propagandzie boją 
się wrócić do kraju i klepią biedę.

A w ojczyźnie czeka na nich od 
powiednia praca, niezły zarobek, 
dach nad głową i rodzina.

Toteż coraz więcej zjawia się w 
konsulacie polskim niedobitków na 
szej nieszczęsnej emigracji i pro­
szą o umożliwienie im powrotu do 
kraju.

D-i

jako „wsie samopomocowe'4. Wsie 
te odznaczyły się wybitnie śpołecz 
nym podejściem do bieżących za­
gadnień życiowych i politycznych J 
posiadają za sobą piękną przesz­
łość w walkach z okupantem i ban 
darni NSZ.

Wieś Sułkowice posiada spół­
dzielnię Samopomocy Chłopskiej, 
fabryczkę galanterii kowalskiej, ka 
sę spółdzielczą, ośrodek maszyno­
wy, 2 tartaki, młyn wodny z jazem, 
30 beton owych gnojowni., cegiel­
nię, dachówczarftię i in. Działają 
tu koła PPR i koło SL. Prócz tego 
znajduje się tutaj gimnazjum me­
chaniczne 8-fclasowej szkoły pow 
szechnej. Należy dodać, że Sułko­
wice posiadają już transformator 
i na święta 75 domów zostanie włą 
czonych do sieci. Zostanie tu rów­
nież zbudowana wspólna łaźnia, 
piekarnia i pralnia. *

—□- - -
r— Na święto — 
Zjednoczenia Robotniczego

Pracownicy Zarz. Gł. ZSCh po­
stanawiają:

1) załatwić wszystkie zaległe 
sprawy,
2) złożyć w wymaganym terminie 
sprawozdanie, dotyczące prowa­
dzonego odcinka pracy,

3) wzmóc dyscyplinę pracy przez: 
zlikwidowanie spóźnień i nieuspra 
wiedliwione nieobecności',

4) zastosować jak najdalej idące 
oszczędności w przedmiocie użyt­
kowania materiałów pędnych, biu­
rowych i inne,

5) usprawnienie metody pracy 
przez: właściwe jej wykonywanie 
i zwiększenie jej rezultatów.

Więcej łóżek,
WĄSKIE, jednokierunkowe ulice, 

czworokątny rynek, na każdej 
stronie sześć kamienic, a z każdego 

rogu wychodzące dwie ulice oto — 
Tczew.

Wszystkie cztery boki tego rynku 
odpowiadają idealnie kwadratowi.

Tczew robi wrażenie miasta czy­
stego i w samej rzeczy takim jest. 
Na ulicach nie widać ani papierów, 
ani ustników z papierosów, a zaraz 
po skończeniu się targu place są o- 
czyszczane 1 w godzinę później już 
nikt nie pozna, że właśnie w tym 
miejscu był targ. Wojna oszczędzi­
ła miasto i ruin prawie, że nie wi­
dać.

Tczew jest miastem kolejarzy. Du 
ża węzłowa stacja kolejowa ściągnę­
ła tutaj wiele rodzin kolejarskich.

Fabryki gazomierzy, obuwia, octu, 
musztardy, drożdżownia, 6 szkół 
średnich pomieściło się w spokoj­
nym i miłym Tczewie.

Miasto 1 .powiat stoi pod wzglę-

niż chorych...!
dem szpitalnictwa chyba na jednym 
z pierwszych miejsc w Polsce. Szpi­
tal miejski w Tczewie, szpital po­
wiatowy w Gnieźnie i w Pelplinie1 
i 3 ośrodki zdrowia posiadają wię­
cej łóżek niż chorych. Jest się czym 
poszczycić.

Poza tym na terenie powiatu czyn 
nych jest 5 gorzelni i jedna cukrow­
nia w Pelplinie. W tej chwili wre w 
niej gorączkowa praca, gdyż chłopi 
przywożą do cukrowni buraki z ca­
łego powiatu.

Ponieważ zaś buraki dobrze obro­
dziły, więc zadowolenie obustronne 
i duże.

Na gospodarstwie ob. H. A. w Su- 
chostrzygach k/Tczewa aż kipi pra­
cą przy burakach cukrowych. Cały 
dom i znajomi pracowali, aby je 
jak najprędzej uprzątnąć. Była to 
prawdziwa pomoc sąsiedzka. Ob. H. 
A. na 5 hektarowej resztówce (daw-, 
niej rebóśnik w majątku) zado-j 
wolony z życia, z pracy — zadowo-!

lony, że wreszcie nadszedł czas, kie­
dy nie musi pracować już dla „pa­
na".

A jak z maszynami do obróbki 
ziemi? Z tym duże jeszcze trudno­
ści. Maszyn brak, a te które są — 
zepsute. Ale jest nadzieja, że będzie 
lepiej. Na przyszły rok będzie tu 
ośrodek maszynowy, który zaspokoi 
chyba nasze potrzeby.

Co myślicie o spółdzielniach pro­
dukcyjnych? Dla mnie spółdzielnia 
produkcyjna jest czymś, co budzi 
nadzieję lepszego jutra. Czy spół­
dzielnia jest gorszą formą gospodar­
ki od mojej własnej, prywatnej. Ja 
wiem, że nie. Mnie osobiście ta for­
ma odpowiada. Czy jako udziało­
wiec spółdzielni produkcyjnej będę 
stał gorzej^ niż dzisiaj? Proszę zo­
baczyć jak wygląda wynagrodzenie 
robotnika w majątku PNZ: 1 cetnar 
92 funty żyta, pół cetnara pszeriicy 
miesięcznie, 2 litry mleka dziennie, 
30 metrów węgla i 6 metrów drze­
wa rocznie. Poza tym hoduję 3 świ­
nie) a czasem j więcej, oraz 30 kur. 
Pracuję nie więcej jak 10 godzin.

Mieszkanie złożone z 2 pokoi i ku­
chni wygodne, bezpłatne.

Jeżeli więc, robotnik w PNZ zara­
bia tyle, to ja w spółdzielni nie bę­
dę miał mniej, lecz na pewno wię­
cej. I czego się bać?

STRACHU tego narobili ci, którzy 
jeszcze dzisiaj skórę z nas ścią­
gają. Oni wiedzą, że jak będą spół­

dzielnie, to się im to urwie.
Bardzo wielką prośbę mamy do 

Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Na wsi nie mamy materiałów na u- 
biory takich, które są dla nas moż­
liwe do nabycia ze względu na ta­
niość, a więc: barchan, płótno, bu­
ty gumowe, cajg. Płótno otrzymuje 
ten tylko, kto sieje len. Wprawdzie 
można go kupić, ale „od szabrowni­
ków", którzy biorą po 300 zł za metr. 
Nie wiem dlaczego szabrownicy mo­
gą kupić płótno, a chłopi nie.

Może by tak przyszła z pomocą 
Samopomoc Chłopska i nie pozwo­
liła zabierać nam tak ciężko zapra­
cowanych pieniędzy przez różnego 
rodzaju spekulantów.

Duże trudności nasuwa sprawa

elektryfikacji, gdybyśmy chcieli za­
łożyć sobie światło — trzeba by 
było płacić po 100.000 zł. Zapłacić 
jednorazowo taką sumę, to jest to 
dla nas niemożliwe.

Czy nie możnaby tego rozłożyć na 
raty?

Człowiek po pracy, zwłaszcza w 
jesieni i w zimie, kiedy wieczory są 
długie, chciałby poczytać gazetę, czy 
książkę — ale przecież przy takim 
świetle nie można. Przespać tak dłu 
giej nocy też nie można. A więc 
przewraca się człoWiek z boku na 
bok i nie może się rana doczekać. 
Czy nie szkoda czasu?

Oto bardzo prosimy, to nam da 
bardzo dużo.

Oczywiście sprawa elektryfikacji 
jest sprawą palącą. Niemniej jednak 
we wsiach woj. bydgoskiego, gdań­
skiego i szczecińskiego trudną, gdyż 
gospodarstwa są oddalone od siebie, 
bywa, bardzo daleko, w przeciwień­
stwie do wsi w województwach cen­
tralnych. Fr. M.



Gminne kasg spółdzielcze
w województwie poznańskim
W ośrodku szkoleniowym Centrali 

Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Tarcach k/Ja- 
rocina, odbył się w bm. 6-dniowy 
kurs dla kierowników gminnych kas 
spółdzielczych, zorganizowany przez 
Bdnk Gospodarstwa Spółdzielczego.

Na program kursu złożyły się wy­
kłady i ćwiczenia z zakresu: aktu­
alnych zagadnień społeczno - polity­
cznych wsi, struktury i zadań spół­
dzielczości, przepisów prawnych i 
podatkowych dla spółdzielni, gospo­
darki i rachunkowości gminnych kas 
spółdzielczych.

Kurs ukończyło 34 uczestników.
Szkolenie kierowników gminnych | 

kas spółdzielczych wiąże się ściśle z 
reorganizacją bankowości w Polsce, 
a w szczególności z reorganizacją 
bankowości na odcinku wiejskim.

Jest już opracowana struktura or­
ganizacyjna bankowości gminy, w 
której będzie pracować Gminna Ka­
sa Spółdzielcza.

Dotychczasowy system finansowa­
nia, oparty na sztywnych, formali- 
stycznych zasadach, nie kontrolowa-

I

18 tanĄfetśw
na kierowników
Ośrodków Maszynowych

Centrala Rolnicza Samopomocy 
Chłopskiej szkoli w Tarcach pod 
Jarocinem 70 kandydatów na kie­
rowników ośrodków maszynowych.

Kursiści przejdą po sześciu tygo­
dniach nauki przeszkolenie prak­
tyczne w ośrodku w Bogusiawiu ko 
ło Jarocina.

Ośrodki maszynowe 11 południc 
wych powiatów Wielkopolski obsłu 

' żyły w mulonym okresie ponad 
2.000 gospodarstw mało- i średnio­
rolnych. (n)

Sztafeta z okazji zjednoczenia
partii klasy robotniczej

Na 15 grudniaPowiatowy Komitet Etapowy zwra 
ca się do wszystkich mieszkańców kich stron kraju 
miasta Skwierzyny i ludności osie- boliczne sztafety 
dli, przez które przebiega trasa, a partii robotniczych i ZMP.
mianowicie gromady: Chełmsko,
Przytoczna, Gorzyoko i Wierzbno, o 
wzięcie jak najliczniejszego udziału 
w powitaniu sztafety i w. spotykaniu 
jej na trasie.

Ożenek”, godzNOWY

KOMEDIA MUZYCZNA 
wdowa", godz. 20.00.
AKTORA I LALKI 

godz. 19.00.

■■ . ............. '............ ............. ..................................... iii.........  . mmi >1

Co warto zobaczyć
uj Poznaniu?
TEATRY
TEATR WIELKI — „Hrabina", godz. 
19.00.
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI -
„Sen nocy letniej", godz 19.00. 
TEATR
19.30.
TEATR
„Jadzia
TEATR
„Piast",
KINA

APOLLO — „Wielkie nadzieje”, godz, 
15.00, 17.30, 20.00, w niedzielę od 
godz. 12.30
BAŁTYK —Pieśń tajgi", godz.
15.30, 18.00, ’ 20.30, w niedzielę od 
godz. 13.00.
MUZA — „Zakazane piosenki" (w 
nowej wersji), godiz, 16.00, 18 00.
20.00, w niedzielę od godz, 14.00.
RIALTO — „Timur i jego drużyna", 
godz, 16.30, 1830, 20.30; w niedzielę 
od godz, 14.30.
WARTA — „Statek pułapka”, godz- 
16 30, 18.30, 
godz 14 30.
WARTA -
nr 36, godz.
W niedzielę od godz. 10.0-0

20.30; w niedzielę od

„Program Aktualności"
11.00, 12.00, 13.00; 14.00.

Str. 4 ’ ” ” ’

tego organi-
kretlytowa- 

splatj, stopa

ny przez właściwe do 
zacje, wieloramienność 
nia, jednolite warunki 
procentowa, sposób zabezpieczania
tych kredytów i inne niedomagania 
utrudniały korzystanie z kredytów, 
lub wprost uniemożliwiały jego zdo­
bycie przez niezamożną część rolni­
ków.

Nowy, spółdzielczy aparat, finan­
sowy, w szczególności Gminne Ka­
sy Spółdzielcze, będą skupiać u sie­
bie: obrót gotówkowy i bezgotówko­
wy wszystkich instytucji, organizacji 
oraz osób fizycznych, znajdujących 
się w zasięgu co najmniej jednej, 
względnie kilku sąsiadujs.cych ze so­
bą gmin; wkłady oszczędnościowe z 
gmin.

SPÓŁDZIELCZY aparat finanso­
wy musi w akcji kredytowej 

zwrócić szczególną uwagę na nale-

Besolucja koła ZMP 
w Jarocinie

Członkowie koła ZMP w Jaroci­
nie uchwalili następującą rezolucję:

„Z całym oburzeniem piętnuje­
my reakcyjne metody coraz częściej 
stosowane przez zacofany odłam 
kleru w stosunku do młodzieży poi 
skiej.

Wydalenie z internatu szkolnego 
wychowanków gimnazjum, św. Sta­
nisława Kostki w Kielcach za przy­
należność do ZMP- przypomina dy 
skryminację polityczną reżimu sana 
cyjnego.

Wystąpienie dyrekcji gimnazjum 
im. Stanisława Kostki w Kielcach 
jest jednocześnie dowodem jak w! 
naszych niektórych prywatnych za' 
kładach naukowych zagnieździły 
się jezuickie metody wychowania 
i obskurantyzm.

Uważamy, że wolna szkoła w wol

zdążają ze wszyst- 
do Warszawy sym.

z pozdrowieniem

Przez Skwierzynę przebiegnie tra­
sa Szczecin — Warszawa. Sztafe-, 
ta z pow. myśliborskiego przybę­
dzie do Skwierzyny 1 grudnia, skąd 
2 grudnia wyruszy w dalszą drogę, 
łącznie ze sztafetą ze Skwierzyny z 
udziałem młodzieży ZMP i „SP“, któ 
ra obsłuży trasę ze Skwierzj^y do 
Gorzynia, pow. Międzychód. Dalej 
aż do Pniew przejmie bieg młodzież 
powiatu międzychodzkiego.

Akcja przygotowawcza jest pro-, 
wadzona przez delegatów ze Szcze­
cina ze starostą pow. Skwierzyn 
skiego na czele. (K. A.)

i

Leśnicy likwiduj a 
zaległości w pracy

W celu uczczenia Kongresu Zje­
dnoczeniowego Partii Robotniczych 
pracownicy Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych Okręgu Legnickiego w 
Zielonej Górze postanowili przez 
cały miesiąc, to jest do dnia 24 

Gdy tylko ktoś zachoruje, natychmiast idzie do lekarza, który sto­
suje najrozmaitsze środki i zabiegi, byle tylko chorego uratować od 
śmierci.

Najczęściej stosuje się zwykłe, dostępne dla wszystkich, sprzeda­
wane w aptekaoh lekarstwa, lecz bywa i tak, że dla chorego potrzeb­
ny jeśt zagraniczny, trudny do zdobycia lek.

Czasem zdarza się i tak, że dla uratowania życia potrzebna jest 
krew człowieka.

Stacja Przetaczania Krwi Polskiego Czerwonego Krzyża w Pozna­
niu znajduje się przy ul. Skarbka 21.

Chętni mogą zgłaszać 'się, by ofiarą z małej ilości krwi ratować, 
zdrowie, a może i życie innych.

żyto obsłużenie mało- i średniorol­
nych chłopów, dla których przede 
wszystkim będzie przeznaczona pula 
kredytowa, rozprowadzona przez 
gminne kasy spółdzielcze.

W związku z powyższą akcją re­
organizacji bankowości w woj. poz­
nańskim powstanie około 200 gmin­
nych kas spółdzielczych,

Powstańcy wielkopolscy radzą 
o przebudowie społecznej

W Poznaniu odbyło się zebranie 
Związku Powstańców Wielkopol­
skich, poświęcone sprawie przebudo 
wy ideologicznej Związku w duchu 
kształtującej się rzeczywistości. Se­
kretarz generalny Zarządu Główne­
go Konieczyński, podkreślił, że „za­
rysował się obraz zdecydowanej 
przewagi nurtu radykalno - postę­

nej Polsce nie może być bastionem 
ciemnoty i zacofania.

Uważamy, że wolną, polską szko 
łę cechować musi atmosfera postę­
pu i prawdziwej nauki.

Uważamy, że w szkole polskiej 
nie ma miejsca dla wrogów ludu 
polskiego, wrogów ZMP. Dlatego 
też zwracamy się 'do naszych nad­
rzędnych władz partyjnych z żąda­
niem domagania się w Ministerstwie 
Oświaty upaństwowienia tego rodzą 
ju prywatnych zakładów nauko­
wych i usuwania z nich pseudo-wy- 
chowawców.

Jatę prawa przysługują rezerwistom
powołanym na ćwiczenia

Wydział Wojskowy przy Zarządzie 
Miejskim w Gnieźnie podaję do pu­
blicznej wiadomości, że rezerwiści, 
powołani do wojska na ćwiczenia, 
korzystają, na podstawie okólnika 
Ministerstwa Administracji Publi­
cznej z 18.8.1948 r., z następujących 
norm wynagrodzenia:

Pracownicy fizyczni zachowują 
prawo do wynagrodzenia przez okres 
dwóch tygodni, pracownicy umysło­
wi zaś prawo do wynagrodzenia w 
całości przez okres trzech miesięcy.

Umowa o pracę nie może być przez 
pracodawcę wypowiedziana, ani roz­
wiązana z powodu powołania rezer­
wisty na ćwiczenia wojskowe w o- 
kresie między powołaniem, a odby­
ciem tej służby.

Wykreślenie pracownika z listy u- 
bezpieczonych jest niezgodne z prze 
pisami. Członkowie rodzin żołnierzy, 
powołanych do , odbycia ćwiczeń w 
rezerwie, korzystają z pomocy lekar 
skiej w czasie trwania umowy o pra 
cę.

Ze strony Skarbu Państwa korzy

grudnia codziennie o jedną god 
nę dłużej ’ pracować — bez wyna 
grodzenia.

'Przez ten miesiąc postanowili pra 
co-wać intensywnie i wyrównać wszel 
kie zaległości, (sz)

Koło Związku Młodzieży Pol­
skiej przy Uniwersytecie Ludowym 
w Łęknie, pow. Środa, podejmując 
apel całej młodzieży polskiej, zor 
ganizowanej w ZMP, postanowiło 
uczcić dzień zjednoczenia polskiej 
klasy robotniczej przez wybudowa­
nie linii prądu zmiennego na linii 
Zamiemyśl — Łękno, zelektryfiko

powego w Związku Powstańców 
Wielkopolskich nad tymi, którzy pra 
gnęli utrzymać Związek w izolacji 
od prądu współczesnego życia“.

B. powstańcy — powiedział dalej 
mówca — stają po stronie sił, które 
prowadzić będą zdecydowaną walkę 
z faszyzmem i wstesznietwem. Włą­
czą się oni do wielkiego dzieła budo­
wy socjalistycznego ustroju.

Zebrani postanowili podjąć stara­
nia w kierunku połączenia Związku 
Powstańców Wielkopolskich ze Związ 
kiem Bojowników z faszyzmem i na 
jeźdźcą hitlerowskim o niepodle­
głość i demokrację. Nowym preze­
sem Zarządu Głównego został Fr. 
Działoszyk, a sekretarzem general­
nym E. Konieczyński. (p.)

32 kobiety z powiatu 
we władzach ZSCh

Oriegdaj odbyły się wybory do 
władz gminnych gromadzkich 
ZSCh w Widzimiu Starym, powiat

stają rodziny powołanych rezerwi­
stów z zasiłków dziennych, które 
wynoszą na terenie m. Gniezna dla 
żon 100 zł, dla dzieci zaś 50 zł dzien­
nie.

Prawo do zasiłków dziennych zgła 
szać naieży w Wydziale Wojskowym 
Zarządu Miejskiego pokój 38—39 z 
chwilą otrzymania z jednostki woj­
skowej zaświadczenia o odbywaniu 
ćwiczeń w rezerwie.

Nie służy ono jednak za okres, w 
którym rezerwista zachował prawo 
do wynagrodzenia z tytułu stosun­
ku pracy. (x)

/Wocf iłwifgy
(ch) Sąd Obywatelski w Pobiedzi- I 

skach skazał Fr. Szkudlarka z Koca- ! 
nowa i J. Woźniaka z Czachurek na 
dwa tygodnie aresztu za upijanie się.

***
(ch) W Rawiczu od pewnego czasu 

elektrownia nie dostarcza regularnie 
prądu i to w godzinach, kiedy prąd 
jest najbardziej potrzebny m.eszkań 
com miasta.
się, 
sto.

' nie
raz
maszyny?

Elektrownia tłumaczy 
że maszyny psują się zbyt czę- 

Czy kierownictwo elektrowni 
mogłoby pomyśleć nad tym, by 
porządnie naprawić szwankujące

) ■ 

odbyło się 
kola Zw.

❖ ❖ ❖
(ch) W Pobiedziskach 

zebranie organizacyjne 
Zaw, Rob. i Prac. Rolnych. Po wy­
braniu nowego zarządu przedstawi­
ciel Pow. Zarz. zapoznał zebranych 
z umową zbiorową. Do koła zapisa­
ło się 30 nowych członków.

❖ **
(ch) Sąd Okręgowy w Gnieźnie, 

na sesji wyjazdowej w Mogilnie, 
rozpatrywał sprawę J. Kubackiej, 
oskarżonej o kupno 20 dolarów. Ku­
backa nabyła w maju dolary od nie­
znajomej osoby, płacąc po 650 zł za 
1 dolar. Sąd skazał Kubacką na 1 
miesiąc aresztu z zawieszeniem kary 
na dwa lata, oraz na 15.000 zł grzyw 
ny.

budu/e
wać cały ośrodek, zradiofonizować 
cały ośrodek przez założenie 19 
głośników radiowych w mieszka­
niach pracowników ośrodka i w sa 
lach wykładowych UL, wybudować 
łaźnię wraz z natryskami i wanna­
mi dla pracowników ośrodka, .urzą 
dzie i wyposażyć świetlicę dla pra­
cowników ośrodka w jednej z sal 
UL.

Powyższe prace postanowiono wy 
konać do dnia 23 grudnia br. (sz)

---  

Junacy „SP" 
z Poznania 
zwiększaj wyniki

Junacy „SP", członkowie hufca 
przysposobienia motorowego w Poz­
naniu, postanowili uczcić dzień zjed 
noczenia partii robotniczych.

Na jednym z ostatnich zebrań 
uchwalili podnieść poziom wyszkole­
nia, by tym sposobem zdobyć, jak 
najwięcej wiadomości fachowych. 
Pragną oni również poprawić stan 
techniczny taboru szkoleniowego, 
przy czym wykonają sami własnymi 
siłami remont jednego samochodu.

Wzywają oni wszystkie hufce 
I „SP“, aby wytężoną nauką 1 pracą 
uczciły dzień zjednoczenia. (o)

wolsztyński, na' których po dłuż­
szym referacie, poruszającym kwe­
stię osiągnięć ZSCh i spółdziel­
czości na wsi, wybrano prezesem 
koła małorolną gospodynię Włady 
sławę Sobczak.

Jest to już 32 kobieta, wybrana 
do władz Związku Samopomocy 
Chłopskiej, na terenie powiatu w°l 
sztyńskiego.

Wybory w tym powiecie stanowią 
prawdziwy wstęp do zmiany stosun 
ków w Związku. Bierze w nich u- 
dział olbrzymia większość ludzi 
wiejskich,- którzy nie tylko interesu 
ją się wyborami, lecz również stara 
ją się przeprowadzić je tak, by Sa­
mopomoc zaczęła nareszcie spełniać 
rolę prawdziwej samopomocy chłop 
skiej. (n)

(ch) Wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Ostrowie cztery osoby z powiatu 
ostrowskiego zostały skazane za nie­
legalne przechowywanie i transpor­
towanie tytoniu monopolowego. 
Dwie osoby na 3 tygodnie aresztu 
i grzywnę 90.000 zł,, jedna osoba na 
90.080 zł grzywny, a jedna osoba zo­
stała uniewinniona.

| Redakcja i Administracja: P o- 
s z n a ń, ul. Dąbrowskiego 77. tel.
i Red. 911-40, nocny 45-09, Adm. 
a 93-94.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Drobne — po zł 30 za wyraz 

minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 

jil50 zł).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA
120 zł. Wpłacać na Konto P. K. O. 
Oddz. Poznań nr V-5626 lub 
Bank Gosp. Spółdzielczego od­
dział Poznań Nr 690.

| WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk 
Stronnictwa Ludowego. Odnowią- 
da za pismo Kolegium Redakcyj­
ne. Drukarnia NKW SL. War­

szawa. Skolimowska 8.

B-65803



Dwu i półtysięczny odbiornik radiowy
w wfirocfze cfo szkoły

a
wyborów do zarządów gro-

WśrÓd wielu zadań, stojących 
przed społeczeństwem polskim po 
wojnie, jedno z czołowych miejsc 
zajęła sprawa jak najszybszego pod­
niesienia poziomu umysłowego i kul 
turalnego szerokich mas, zadanie od 
robienia odwiecznych zaległości i u- 
sunięcia szczególnie dotkliwych cio­
sów wojennych. Jedną z dróg pro­
wadzących do celu jest radio. Nie 
trzeba dziś nikomu dowodzić zalet 
radiofonii w zakresie informacji, po 
pularyzacji wiedzy i rozrywki.

Niestety, na skutek działań wojen­
nych znalazło się w ruinie. Zarówno 
radiostacje, dotychczas uruchomione, 
jak i ilość rozporządzalnych radio­
odbiorników stoją znacznie poniżej 
stanu przedwojennego i w żadnym 
stopniu nie odpowiadają naszym dzi 
siejszym potrzebom, mimo stałego 
rozwoju. Wystarczy wskazać, źe w 
roku 1939 posiadaliśmy radioodbior­
niki w 30% szkół powszechnych i w 
70% szkół średnich. Tymczasem do 
dnia dzisiejszego liczba radioodbior­
ników w szkołach wynosi około 
3.000, Tempo odbudowy, zwłaszcza 
radiofonii szkolnej należy uważać za 
zbyt słabe, mimo, że cena radiood­
biorników, wypuszczanych przez wy 
twórnie państwowe, jest stosunko- 

. wo do cen przedwojennych wybit­
nie niska. Aby temu zaradzić, nale­
żało dokonać mobilizacji zarówno- 
opinii publicznej, jak i wszelkich 
rozporządzalnych środków.

i

i środków społecz- 
stopniu, aby radio 
ludności wiejskiej i

SKRK

Wtedy to rozpoczęła się rola 
Społecznego Komitetu Radiofo- 
nizacji Kraju. Wznowił on swoją 
działalność powojenną, 1946 roku i 
postawił sobie cel zmobilizowania o- 
pinii publicznej 
nych w takim 
dotarło do mas 
robotniczej.
, Wśród wielu prac, jakie prowadzi 
obecnie Społeczny Komitet Radiofo- 
nizacji Kraju największym zaintere­
sowaniem społeczeństwa cieszy się 
akcja radiofonizacji szkół,
pragnie w roku bieżącym zradio- 
fonizoweć 4 tysiące szkół. W wyni­
ku akcji przeprowadzonej od maja 
do chwili obecnej radioodbiorniki o- 
trzymalo 1.500 szkól, na dalsze 1.000 
radioodbiorników wpłynęły już pie­
niądze.

Aby wykonać plan w całości nale­
ży znaleźć środki na 1.500 radiood­
biorników. Apele kierowane do spo­
łeczeństwa przez lokalne komitety 
SKRK wydały szczególnie, piękne 
owoce na terenie Opolszczyzny i wo’j. 
gdańskiego. Władze samorządowe i j 
państwowe, społeczeństwo woj. ślą­
sko - dąbrowskiego zebrało na ra- 
diofonizację szkół przeszło 19 milio­
nów zł, zaś w Gdańsku w dnii 
listopada rb. odbyła się uroczystość 
przekazania szkołom 115 aparatów 
wartości ponad 4 miliony złotych.

Podkreślić należy udział Państwa 
w całej akcji, lecz również SKRK

i Polskie Radio, otrzymało 40 mi­
lionów zł, jako subwencję dla szkół 
w wysokości 25% cen radioodbior­
nika. Każda szkoła kupująca od­
biornik za pośrednictwem SKRK o- 
trzymuje subwencję w wysokości 
25%; wysokość .subwencji w wyjąt­
kowych przypadkach dochodzi do 
50% wartości radioodbiornika. Dało 
to bardzo poważne wyniki, bowiem 
wobec ciągłych wpłat na radiood­
biorniki przez poszczególne szkoły, 
należy się liczyć, iż SKRK wykona 
plan roczny. Plan ten zostanie wy­
konany tym bardziej, że Polskie Ra­
dio przydziela na każde społeczne 
zamówienie natychmiast radioodbior 
niki, potrzebne materiały instalacyj­
ne i przeprowadza po cenach zniżo­
nych całkowitą instalację aparatury.

♦ ♦
*

tle przytoczonych danych ćie- 
są również cyfry, dotyczące 
radioodbiorników w Polsce.

Członkowie Sekcji Spółdzielczej 
przy Zarządzie Wojewódzkim SL w 
Szczecinie zadeklarowali jedną go­
dzinę pracy nadliczbowej z okazji 
zjednoczenia partii robotniczych i 
wzywają innych pracowników insty 
tucji spółdzielczych do współdziała­
nia.

WOJEWÓDZTWO GDAŃSKIE
W Lęborku, Wejherowie, Staro­

gardzie, Tczewie, Malborku i.Gdań­
sku Grodzkim odbyły się posiedze- 

-nia Powiatowych Komisyj Współ­
działania SL j PSL, w których wzię 
li udział delegaci woj. zarządów obu 
Stronnictw.

Opracowano plan współdziałania 
oraz omówiono współpracę na polu 
politycznym, społecznym, oświato­
wym, kulturalnym, gospodarczym i 
samorządowym. Powołano Komisję 
Współdziałania na szczeblu gmin­
nym i gromadzkim.

*»
*

Miesiąc listopad upłynął pod zna-

kiem 
madzkich. Cały aktyw wojewódzki 
SL bierze udział w tej akcji.

21-go odbyły się zebrania w 6 gro­
madach, gdzie dokonano wyboru no 
wych zarządów kół SL.

PŁOŃSK
Na plenarne zebranie zarządu 

pow. SL przybyło przeszło 100 akty 
wistów. Sprawy kobiece referowała 
posłanka Pietrzakowa, organizacyjne 
insp. Seredyński.

GRÓJEC — TUROWICE
Z inicjatywy przewodniczącego 

grodzkiego koła SL w Grójcu, zor­
ganizowano wycieczkę członków ko­
ła do muzeum ornitologicznego w 
Turowicach. W wycieczce wzięło 
udział 30 osób.

GRYFIN
W Gryfinie odbyło się zebranie 

aktywu oświatowego SL. Omówiono 
sprawę szkolenia aktywu i wytypo­
wano 5 wykładowców.

Jak uzyskać iyinl inżyniera
i magistra nauk

Na zasadzie art. 24 dekretu z 
28 października 1947 roku, o organi­
zacji nauki i szkodnictwa wyższego, 
minister oświaty w drodze rozporzą­
dzenia, ustala nazwę stopni zawodo­
wych oraz warunki j tryb uzyskiwa­
nia dyplomów zawodowych w szko­
łach akademickich i zawodowych.

Na mocy powyższego przepisu, wy­
dane zostało rozporządzenie mini­
stra oświaty z dnia 17 października 
1948 roku w sprawie studiów tech­
nicznych w szkołach wyższych. (Dz. 
U. R. P. nr 53 poz. 420).

Stosownie do przepisu § 1 powyż­
szego rozporządzenia, stopień zawo­
dowy inżyniera, uzyskuje się po wy­
słuchaniu i zaliczeniu 6 semestrów 
na jednym z wydziałów politechnik, 
Akademii Górniczej w Krakowie, jak 
również szkół inżynierskich, oraz po 
odbyciu półrocznej praktyki.

Odrębne przepisy określają szcze-

dnia
gółowy program i porządek studiów, 
praktyki i egzaminów na poszczegól­
nych wydziałach i kierunkach spe­
cjalnych technicznych, jednakowy na 
politechnikach i szkołach inżynier • 
skich.

Stopień magistra nauk technicznych 
uzyskuije inżynier po wysłuchaniu i za 
liczeniu 4 semestrów na wymienio­
nych w § 1 uczelniach akademickich. 
Odrębne przepisy określają ezczegór 
lowe warunki dopuszczenia do 
diów, potrzebnych dla uzyskania 
nia magistra nauk technicznych, 
szczegółowy porządek studiów i 
mimów na poszczególnych wydziałach 
i kierunkach ' studiów politechnik i 
Akademii Górniczej w Krakowie.

Rozporządzenie omawiane weszło 
w życie z dniem ogłoszenia, tj. od dnia 
18 listopada 1948 roku z mocą obo­
wiązującą dla pierwszego reku stu­
diów od początku roku szkolnego 
1948/49.

Na 
kawę 
ilości
Oto statystyka, przeprowadzona w
październiku wykazała w Polsce 

, 891.484 abonentów. Z tego przypa- 
da 14.489 na woj. białostockie, 50.507 

j — gdańskie, 36.198 — kieleckie,
i 70.204 — krakowskie, 28,519 — lu- 
. bełskie, 115.629 — łódzkie. 11.985 — 
olsztyńskie, 69.224 — pomorskie,

u 301 119.279 — poznańskie, 14.958 — rze­
szowskie; 117.239 — śląsko-dąbrow­
skie, 32.381 — szczecińskie, 135.485— 
warszawskie i 75.387 na woj. wro­
cławskie.

W ciągu pażdzierniką przybyło W 
całym kraju 27,274 radioabonentów. 
Radioodbiorników lampowych zare­
jestrowano 644.718. Detektorowych— 
10.681.

Czym pochwaliła się wystawa 
R W w EMazinach

Po sześciu latach wojny po raz mad Jagodne i Łaziska, które w sto- 
pierwszy na terenie powiatu iłżeckie 
go odbyła się powiatowa wystawa 
PRW w Błazinach, zorganizowana 
staraniem Powiatowego Zarz. ZSCh, 
Inspektoratu młodzieżowego PRW 
wraz z Inspektoratem Rolnym.

Otwarcia wystawy dokonał prezes 
Pow. Zarz. ZSCh St, Marzec.

Eksponaty wystawowe wzbudziły 
wielkie zainteresowanie wśród zwie­
dzających. Najlepszym powodzeniem

Tadeusz Busakowskl j cieszyły się zespoły hodowlane z gro

5.10 
Gimn. 
Wiiad. 
Muz.

sunkowo krótkim czasie, osiągnęły 
pomyślne rezultaty. Jak np. konkur- 
sista zespołu PRW w gromadzie Ja- 

1 godne Mieczysław Kawalec, potrafił 
w niespełna 5 miesięcy osiągnąć wa- 

i gę swego prosięcia na 82 kg, a prze- 
• ciętny przyrost dzienny, mimo choro- 
' by prosięcia, wynosi 0,72 kg.

Dobrze wypadły i zespoły wycho­
wu kur, wystawiając piękne okazy 

: kur rasy „Zielononóżki - kuropat-
Wiane .

Na wystawie odbył się również po­
kaz książeik i czasopism zawodowych 
rolniczych, z których wiele skorzy­
stali członkowie PRW.

Komisja konkursowa wystawy roz­
dzieliła wśród wyróżnionych zespo­
łów i członków PRW sumę 20.000 zł 
ufundowaną dzięki staraniom staro­
sty M. Tomaszewskiego,

Mimo wielkich trudności, jakie trze 
ba przezwyciężyć w kontynuowaniu 
alkcji PRW na terenie powiatu, sta- 

i jemy znowu z zapałem do pracy z 
wiarą w lepsze rezultaty i jeszcze lep 
eze jutro w dążeniu do uspołecznie­
nia wsi.

I

„Sztuka narodu polskiego" oto ty | lej Paustowslki — zaznajamiają nas 
tuł artykułu pisarza radzieckiego i o wiele lepiej z.obliczem narodu, ani- 
Konstantyna Paustowskiego, opubli-! ~ -------- v..j------- wr..
kowany w „Izwiestiach".

Paustowslki stwierdza, że wystawa 
polskiej sztuki ludowej — to nie tyl 
ko piękne eksponaty. Wystawa w 
poważnym stopniu daje obraz naro-

6'tu-
stop 
oraz 
egza du polskiego, budującego noiwą de­

mokratyczną .ojczyznę, Nawet przy po 
bieżnym zapoznaniu się z cudowny­
mi tkaninami, odzieżą, haftami, za­
bawkami i ceramiką — staje się jas­
nym, ' że wszystkie te dzieła sztuki 
mógł stworzyć jedynie naród o bo­
gatej kulturze, naród pełen sił twór­
czych, miłujący pracę.

Tego rodzaju wystawy — piszę da

Przechowywanie ziemniaków
Ziemniaki przechowane w kopcach 

lub piwnicy oddychają i zużywają 
nagromadzoną 
Przy procesie 
się dwutlenek 
wskutek tego

w bulwach skrobię, 
oddychania wydziela 
węgla i para wodna, 
straty na wadze na

PIĄTEK, 3 GRUDNIA
Syg.. czasu. 5.20 Koncert. 6.00 
6.10 Dzień, por. 6.30 Muz. 7.00 
7,25 Lekcja jęz, rosyjsik. 7.40 
8,00 Porad, gosp. dom. 8-10

Muz. 8.55 Gazetka dla klas starszych. 
9.15 Inform. 9.30 Muz. 11.40 Aud. dla 
klas giłodszych. 12.00 Wiad. połudn. wet w warunkach normalnego i do- 
12.20 Muz, 12.30 Aud. dla wsi. 15.25 
Inform. 15.30 Muz. z Katowic. 16.00 
Dzień, popołudn, 16.30 Skrzynka. 16.40 i 
Poezja rewolucyjna. 16.55 „Cielca-1 
wostki literackie. 17.00 Koncert z Po 
znania. 17.45 „Z historii WKP(b)", po­
gadanka. 18.00 Muz. 18.35 „Uliczka 
klasztorna". 18.45 Aud. literacka. 
19.00 „Służba Polsce". 19.15 Święto ' 
górnicze. 20.00 Dzień, wiecz. 20.20 j 
Koncert symf. 21.15 Muz. tan. 22.00 
„Na dobranoc", 22.45 Muz. 23.00 Ost.
wiad, 23.10 Muz. I

brego przechowania mogą dojść w 
ciągu zimy do 8%.

Ziemniaki zapadają w okresie je­
sieni i zimy w „sen zimowy". Z 
chwilą podwyższenia temperatury 
budzą się ze snu, W zależności od 
odmiany i warunków zachodzą duże 
różnice w zachowaniu się ziemnia­
ków podczas przechowania.

Odmiany rosnące silnie, zawiera­
jące dużo wody, i wyrosłe na gle­
bach, obfitujących w nawozy azo­
towe, budzą się ze snu zimowego o

obudzenie, 
kiełkowanie

temperaturą

wiele wcześniej aniżeli odmiany póź 
niejsze, bogatsze w skrobię, o mniej­
szej zawartości wody. Podwyższenie 
temperatury w kopcach może wy­
wołać przedwczesne 
wzmożone oddychanie,.
i psucie.

Najodpowiedniejszą
do przechowania ziemniaków jest 
-pi 2 do + 8° C. Rolnik winien często' 
sprawdzać 
wypadku 
przystąpić 
nia.

Żle przechowane .ziemniaki tracą i 
wiele cennych składników, tracą si-' 
łę kiełkowania, a wyrosłe z nich 
kłęby będą słabe i łatwe do zakaże­
nia przez bakterie chorobotwórcze. | 

S.E.

temperaturę kopców i w ■ 
stwierdzenia zagrzania 

bezzwłocznie do wietrze-

żeli obszerne studia badawcze. Wy­
stawa pozwala nam niie tylko poznać 
lecz odczuć duszę narodu polskiego i 
jego bliskie z nami pokrewieństwo.

Polskie stroje ludowe zaidhwyoają 
nas nie tylko swą po-wiewnością i 
wykwintem, lecz także niezwykłą wy 
nalazczością. Pasiaste spódnice, z 
przewagą koloru pomarańczowego, 
stroje łowickie, kieleckie, subtelne 
kolorowe koronki, białe jak śnieg, na 
krochmalone fartuszki, wszystko to 
przenosi nas w malowniczy świat lu­
dowy. Wszystkie stroję i tkaniny, bu 
loiety różnobarwnych kwiatów papie­
rowych, zwisających na kształt ży­
randoli z sufitów izb polskich — wszy 
sitko to splata eię z pejzażem kraju, z 
mgłą nadwiślańską, z polskimi wierz­
bami i bocianami.

Paustowski wyraża przekonanie, że 
tylko najlepsze koronkarki w świe­
cie mogą współzawodniczyć z wie­
śniaczkami województwa warszaw­
skiego.

W zakończeniu artykułu Paustow- 
ski piszę:

„Wystawa Polskiej Sztuki Ludo­
wej świadczy o sile twórczej na­
rodu, który tak strasznie ucierpiał 
w walce z niemieckimi najeźdźca­
mi. Świadczy, iż naród polski mi­
mo tych cierpień nie zatracił swe­
go oblicza i swej kultury. Dlatego 
też na wystawę patrzeć trzeba nie 
tylko 
ciem 
rodu, 
cza i 
nie sztuki — wieśniaczki. (w)

z zachwytem, lecz z uczu- 
glębokiego szacunku do na- 
który dal światu Mickiewi- 

Szopena i te nieznane mistrzy

i

ofiarną

sarno-
tonącej

Mieczysław Derejsld 

—o— 

Bohaterscy 
pracownicy morza

Kontroler rybołówstwa morskiego 
obwodu Wolin, ob. Ostromęcki, otrzy 
mał od Morskiego Urzędu Rybackie­
go w Szczecinie pochwałę za 
pracę i ratowanie tonących.

Ostromęcki zorganizował 
rzutnie akcję ratowniczą dla
załogi kutra „Trb 9" wyrzuconego aa 
mieliznę w odległości 8 km od miej­
scowości Karnocice. Mimo sztormu, 
szalejącego w tym czasie na Zalewie 
Szczecińskim, niezrażony pierwszą 
nieudaną próbą z narażeniem życia, 
Ostromęcki uratował przy pomocy 
załogi kutaa „Kar 9" czterech toną­
cych rybaków.

Pochwałę otrzymał również prakty 
kant kontroli rybołówstwa morskiego 
obwodu Wolin, ob. Budyś, za dobro­
wolne wzięcie czynnego udziału w 
akcji ratowniczej dla tonącej załogi 
kutra „Trb 9",

i »BOGATSZYM SIĘ
PRZEZ SPOŁECZNE

CHŁOP STANIE 1
OSZCZĘDZANIE*  I
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Zagospodarowanie przestrzenne
i urbanizacja wsi w Nowosgdecczyźnie

-świr®
W Polsce Ludowej wprowadza 

się w życie zasady gospodarki pla­
nowej w każdej dziedzinie. Jasne 
jest, że o ile przy zabudowie mia­
sta lub wsi, nie zaplanujemy już 
teraz drogi z myślą o ruchu komu 
nifcacyjnym lub turystycznym, któ 
ra ma być zbudowana dopiero za 
kilka lat —- to w międzyczasie mo­
głyby powstać na tym miejscu- bu­
dowle, które należałoby potem usu 
wać, aby zabezpieczyć wzrastające 
potrzeby ruchu. Dlatego już w r. 
1945 powstały Dyrekcje Planowa­
nia Przestrzennego podporządkowa 
ne resortowi Min. Odbudowy.

Centralny Urząd Planowania 
(CUP), to nadbudówka wszystkich 
resortów. Jego to agendy, wespół 
z referatem Roi. Star, i Wydz. Pow. 
opracowują szczegółowe plany za­
gospodarowania przestrzennego 
miast: Krynicy, Piwnicznej i Stare­
go Sącza, a także wszystkich gro­
mad połemkowskich w obrębie po­
wiatu nowosądeckiego. Jednocześ­
nie przeprowadza się prace nad za­
gospodarowaniem przestrzennym o- 
toczenia jeziora rożnowskiego o- 
raz doliny Popradu. Po doprowa-

Robotnicy dyrektorami
Były tokarz w fabryce wodomie­

rzy, ob. Sadowski, został powołany 
na stanowisko naczelnego dyrektora 
Fabryki Mechanizmów Zegarowych 
na Dolnym Śląsku. Jednocześnie dy­
rektorem technicznym Fabryki Wo­
domierzy został drugi tokarz, ob. 
Miziołek.

Wiadomości z ZSRR
„URAŁMASZZAWOD” 

ZAKOŃCZYŁ PLAN ROCZNY
Największe radzieckie zakłady bu­

dowy maszyn „Urałmaszzawod", wy­
konały roczny plan produkcji. Za­
kłady te już w październiku rb. osiąg 
nęły poziom produkcji przewidziany 
dla roku 1950.

WZROST PRODUKCJI 
TRAKTORÓW W ZSRR

Wicemin. przemysłu samochodowe­
go i traktorowego ZSRR Parfionow, 
zakomunikował, iż w ciągu 10 miesię­
cy rb. wyprodukowano o 50 .proc, 
więcej traktorów aniżeli w ciągu ca­
łego roku ubiegłego. Wielkie zakła­
dy budowy traktorów w Stalingra- 

dzeniu tych, prac do końca, wymie­
nione instancje zajmą się wykona 
niem planów dla innych wsi i miast. 
Plan zagospodarowania przestrzen­
nego uwzględnia z reguły następu­
jące pozycje:

1. Ustalenie granic rolno-leśnyęh;
2. rozmiar gospodarstw zależnie 

od położenia danej wsi i kierun 
ków produkcji;

3. urbanizację terenu; «
4. projekty nowych dróg, zmiany 

już istniejących, a także regu­
lację potoków i rzek.

Tak sprecyzowany plan umożli­
wia już teraz zapoczątkowanie racjo 
tialnej zabudowy osiedli zarówno 
miejskich jak i wiejskich. Myśli się 
przede wszystkim o osadzie wzoro 
wej, bez konieczności burzenia te­
go, co mogłoby zostać zbudowane 
w międzyczasie. Wyklucza to jaką­
kolwiek działalność chaotyczną. - 1 DijaiyKą, były dla

Powiat nowosądecki jest w tym wsi najwięks2a atrakcją. W środo_ 
położeniu, że wicedyrektorem Re-' „dsku wfejsśrim nie docenia się jesz- 
gionalnej Dyrekcji Planowania; do Jak doniosk mac2Mie
Przestrzennego w Krakowie jest no-: dla społeczeństwa ma sport. Każdy 
—™ ohłop twierdzi, źe ma dość sportu

na polu przy pracy, nie wiedząc o 
tym,, iż przy tej pracy wyrabia so­
bie tylko pewne mięśnie, podczas 
gdy inne zanikają. Wskutek tego 
często młodzi wiejscy chłopcy mają 
już wadliwą budowę ciała; zapadnię­
ta Watka piersiowa, pochylona gło­
wa, starczy chód i wiele innych wad. 
Trzeba paru lat, by drogą odpowied­
nich ćwiczeń naprawić wady fizyczne 
dzieci wiejskich. Dlatego sport wi­
nien jak najrychlej przesiąknąć na 
wieś, albowiem każdy dzień powodu­
je stratę fizyczną dla młodzieży wiej 
skiej. Gra w siatkówkę, jedyna roz­
rywka młodzieży na wsi, winna być 
punktem zaczepnym do rozwijania za­
miłowania do lekkoatletyki, obejmu­
jącej biegi, skok w dal, wzwyż, rzut 
kulą, oszczepem itp. , Zamiłowanie 
do sportu na wsi rozbudzimy przez 
wprowadzenie zdrowej i szlachetnej 
rywalizacji. W biegach narodowych, 
czy też w marszach, młodzież wiej-

wosądecczanin, inż. Wzorek, jeden 
z najlepszych urbanistów w Polsce, 
a zarazem znawca zagadnień gospo 
darczych. Mieszkańcy powiatu po­
kładają w jego pracy wiele nadziei.

Do obwili obecnej opracowano 
już projekty zagród wzorowych dla 
gospodarstw 4 wielkości w połu­
dniowej części powiatu. Zaintereso 
wane zarządy—gminne otrzymają 
kopie tych projektów. Każdy gospo 
darz, po zadecydowaniu, który wy- 

dzie przekroczyły już przedwojenny 
poziom produkcji.
ZJAZD PARTII KOMUNISTYCZNEJ 

LITWY
W Wilnie odbyło się plenum KC 

Partii Komunistycznej Litwy, które 
zadecydowało m.in., iż w dniu 15 lu­
tego 1949 r. zostanie zwołany zjazd 
partii.

MASZYNA STENOGRAFICZNA
Inżynierowie radzieccy skonstruowa 

ii maszynę 6tenograficzną w języku ro 
syj-skim ,SS—1". Maszyna ta jest 
dlwa razy mniejsza niż zwykła maszy­
na do pisania i waży zaledwie 2,5 kg. 
Jak.wykazały próby, za pomocą tej 
maszyny można zapisywać około 130 
wyrazów na minutę. 

biera projekt, otrzyma w ciągu 2 ty 
godni odbitkę planu za zwrotem 
kosztów.

System ten wyklucza wiele błę­
dów w budownictwie wiejskim, 
wprowadza odpowiedni styl bu­
dowli, harmonizującej z krajobra­
zem i co jest rzeczą niezmiernie 
ważną, zabezpiecza wygodę pomie­
szczeń mieszkalnych i gospodar­
czych. H. K.

Dlaczego upowszechniać trzeba oo wsi?
Podobnie jak ważne jest upowszech­

nienie kultury i rozwinięcie czytel­
nictwa, tak samo jednym z ważnych 
zagadnień jest upowszechnienie spor­
tu na wsi. Dla wsi sport był dotych­
czas zupełnie obcy. Zabawy tanecz­
ne połączone po największej części 
z pijaństwem i bijatyką, były dla 

i największą atrakcją. W środo-

■ cze do dziś, jak doniosłe znaczenie

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA POSZUKIWANA

ŚLUSARZ . MECHANIK, średnie 
wykształcenie, poszukuje pracy. „Re- 
patiiant", Lubaczów,. UnSi Lubelskiej 
nr 34 2425z

Boks w'całej Polsce
Wub. niedzielę rozegrano w ca­

łej Polsce szereg towarzyskich 
meczy bokserskich. Poziom ich nie 
był specjalnie wysoki, gdyż drużyny 
występowały często w osłabionych 
składach.

W Łodzi w meczu międzymiasto­
wym Łódź — Gdańsk zwyciężyli za­
służenie gospodarze w stos. 10:6. Sen 
sacją tego spotkania była porażka 
mistrza Polski Jaskóły (Ł) w walce 

ska winna brać każdorazowo maso­
wy udział, by zadokumentować swo­
ją zwartość, zmierzającą do wyro­
bienia w sobie sił fizycznych, bo 
Państwo nasze może liczyć tylko na 
zdrowe i silne fizycznie społeczeń­
stwo.

Aby zrealizować ten postulat, ko­
nieczne jest, by na terenie każdego 
powiatu i każdej gminy był instruktor 
wychowania fizycznego, któryby ak­
cję sportu na wsi należycie rozwijał. 
Oczywiście nauczyciel — działacz i 
społecznik — może w tej dziedzinie 
znaleźć wdzięczne pole do popisu. 
Chodzi tylko o to by kochać wieś. 
Tak samo powiatowi komendanci 
„SP‘‘, Związku Samopomocy Chłop­
skiej, mogą w dużej mierze przy­
czynić się do rozwinięcia sportu na 
wsi przez dostarczenie po tańszych 
cenach sprzętu, urządzanie 
sportowych, 
itp.

boisk
przedzielanie nagród 

Paweł Kamiński

Centrala Handlowa Przemysłu Papierniczego
w Łodzi, ul. Więckowskiego nr 33

1 kierownika ruchomości j nieruchomości,
1 technika budowlanego,
4 inspektorów kontroli,
2 wykwalifikowanych księgowych - bilansistów na stanowiska 

samodzielne,
2 planistów na stanowiska kierownicze.
Reflektujemy na osoby o wysokich kwalifikacjach, z długo­
letnią praktyką.
Zgłoszenia w Dziale Personalnym z podaniem j własnoręcz­
nie napisanym życiorysem w godzinach' urzędowych od 9—13 

2424R

z Białkowskim (Gd) w wadze cięż­
kiej. Wynik ten krzywdzi Jaskółę, 
podobnie jak remis w wadze śred­
niej krzywdzi Kwiatkowskiego (G-dJ, 
który miał nad Trzęsowskim (Ł) wy 
raźną przewagę.

■i:

OSŁABIONA reprezentacja Pozna 
nia zremisowała u siebie z re­

prezentacją Pomorza 8:8. Rewelacją 
tego spotkania był Suwiczak (Pzn), 
który rozniósł w wadze średniej 
Rychtera (Pom) i wygrał z nim 
przez techn. k. o, w II rundzie.

***

DRUGA reprezentacja Poznania 
walczyła w Lublinie, gdzie ule­

gła miejscowej reprezentacji 6:10. 
Poznaniacy przegrali, pomimo, iż 
dwie walki wygrali przez k. o. w I 
starciu (Krauze — średnia i Jądrzyk 
ciężka).

*

Częstochowa pokonała w 
Kielcach gospodarzy 10:6. Kiel­

ce wystąpiły w osłabionym składzie, 
poza tym w dwóch wagach oddały 
punkty w. o. z powodu nadwagi, a 
na dobitkę jeszcze w jednej walce 
skrzywdzone. W tych warunkach 
porażka była więc nieunikniona.

V
TORUŃ był świadkiem ciekawe­

go meczu juniorów Gdańsk — 
Pomorze, zakończonego zwycięstwem 
gości w stos. 9:7. Najładniejszą a za 
razem najciekawszą walkę stoczyli 
w wadze koguciej Gignal (Gd) i Ko 
Walewski (Pom). Po wyrównanej na 
ogół walce zwyciężył Gignal.

Józef Mor ton - | 17

KULAWIEC
OPOWIADANIE

Prażuchowa! Nie, o tym wyno­
szeniu jedzenia dla dzieci na pew 
no wiedziała już dawno, nie kto in 
ny, ale ona musiała mu sprzątnąć 
tę galaretkę, której na próżno szu 
kał po wszystkich, zakamarkach, 
może ją nawet sama zjadła potem, 
ale wiadoma rzecz, przed Karolem 
stało całe lato, huk różnej roboty, 
żniwa, orki... Gdyby go wtedy wy 
gnała od siebie, na jego miejsce na 
pewno nikogo by nie znalazła. A 
teraz jest co inńego. Jest już po ro 
bocie.- Dobra dziewka poradzi 
Wszystkiemu, a pomocnica Karola 
— to dobry kawałek siły do robo 
ty. A zjeść byle co może. Jak Świ­
nia. Takiej dziewki na pewno się 
Ptaźuchowa nie pozbędzie tak pręd 
ko. Co innego był on. Dziewka ani 
razu nie przypomniała się o wy­
sługi, ubranie, cierpliwie czeka na

g f y i ' o »■'w • y 

łaskowiznę gospodyni, a Karol nie 
darował niczemu. Pół żartem, a 
pół serio upomniał się o wszystko. 
Nawet o butach już nagabywał. Te 
raz wracał do domu bez butów, i 
bez ubrania, nawet bez pieniędzy, 
chociaż za dwa ostatnie tygodnie 
uczciwie należy mu się pięć zło­
tych. Ale Prażuchowa i tego mu 
nie dała.

— Won złodzieju, kulawcze — 
krzyczała na całe gardło, jak by 
całą wieś pragnęła przywołać na 
świadka tego zajścia. — Won z 
mojego domu! Wyciągnęłam cię 
diziadu z biedy, z głodu, chciałam 
ci dać kawałek chleba. a tyś mnie 
okradał? Dla nańduchów? Żeby 
cię moje oczy więcej nie widziały? 
Żebyś skapł na amen za moją 
krzywdę!

Kiedy spostrzegła, że za sztache 
tami jej ogrodzenia stłoczyło się 
parę głów zasłuchanych w jej krzy 

ale dziwnie łatwo pochyliła się nad 
dużym kijem, podniosła go i zmie 
rzyła w stronę Karola.

— To twoje wysługi! Jak ci u- 
trącę i ten drugi kikut!... Ty ku­
lawcze zatracony, złodziejskie na­
sienie!

Ludzie za sztachetami zanieśli 
się złośliwym, rozbawionym chi­
chotem, bo Karol, żeby uniknąć 
ciosów, skoczył najpierw w bok, 
potem w drugą stronę, na koniec 
udało mu się złapać z ziemi swoje 
krypcie i kaipocinę i teraz równym 
krokiem skierował się ku wyjściu. 
Chwilę szedł prędko z oczyma nie- 
ruchomymi, po czym, ledwo mi­
nął zakręt, poczuł naraz w nogach 
zmęczenie, a oczy rozbiegły się 
we wszystkich kierunkach.

Długo szedł, aż stanął. Cbrząk 
nął raz, drugi i, żeby jeszcze odwlec 
chwilę zobaczenia swoich najbliż­
szych, zaczął przerzucać gałęzie, 
jakich nawlokła ostatnio z lasu 
Marcyna. Obok kupki gałęzi le­
żało zwalonych pod dachem przy 
stawki parę worków suchych, kro­
wich łajn. One też były na opał 
i też nażnosiła ich Marcyna. 
Wnuczki latałv za nimi po błoniu, 
zbierały je, pakowały je nawet do 

1 werka, albo do płachty, do Marcy 

ki, obróciła się ku nim i rozłożyła 
ręce.

— Słyszeliście? — zawołała 
płaczliwie — Ze wszystkiego mnie 
okradał. Co patrzę, brakuje mi 
chleba na stole, co patrzę — nie 
ma tyle jajek, ile powinno być, a 
jakby mu i tego było mało, pod 
krowy się podsadzał i doił je po 
nocy, bo zawsze rano brakowało mi 
mleka. A wszystko dla swoich ba­
chorów. Córka mu się po świecie 
kurwi i robi sobie nańduchy, a on 
chciał mnie dla nich zniszczyć. 
Alem. się wreszcie spostrzegła. I 
powiedźcie teraz sami, czy nie wy­
gnać od godziny złodzieja? A mo­
że do sądu go jeszcze podać, co?

Karol drgnął naraz przestraszo­
ny tym sądem, ale kiedy posłyszał 
ostatnie:

— Wynocha stąd, dziadu! — 
powiedział na to nieustępliwie:

— Dajcie mi wysługi. Za dwa 
tygodnie... .

Prażuchowa zaśmiała się zjadli­
wym, rozstrzęsionym śmiechem:

— Pójdź, dam ci jeszcze wysłu­
gi! No co, nie idziesz? A może 
jeszcze i buty? I ubranie? O, brał 
byś, wszystko byś brał, ale ja "ci 
tu zaraz pokażę, co twoje...

Poruszyła się ciężko, niezdarnie,'

ny należało samo przyniesienie 
ich. I jak się jej szło z taikim cię 
żarem, tak szło, ale dwóch wor­
ków na dzień nigdy się' jej nie u- 
dało przyciągnąć do domu. Od 
rana do wieczora — jeden, to już 
było aż nadto jak na jej siły i za­
radność. Inne w wieku Marcyny i 
tego by nie potrafiły, ale jak się 
musi, to się i może.

Karol niedługo bawił przy gałę 
ziach. potem zajrzał do krowy, ale 
ponieważ tutaj nie było nic do ro 
boty, prędko wyszedł z komórki i 
na powrót stanął przy drzwiach. I 
teraz nacisnął klamkę.

Ale o wiele prędzej rozchodziła 
się po wsi wiadomość o jego zaj­
ściu z Prażuchową, aniżeli on szedł 
do domu, toteż zaraz za progiem 
zetknął się z milczeniem Marcyny. 
Zamiast dziwić się, że widzi go te­
raz, kiedy w najlepsze powinien sie 
dzieć u Prażuchowej, patrzyła na 
niego niema. Na szczęście dzieci 
były poza domem. Karol przeszedł 
przez izbę i już chciał oznajmić 
siostrze, co go spotkało, kiedy po­
słyszał ciche, nieśmiałe słowa, jak­
by panowała do okół ciężka żało­
ba:

— Wygnała cie?
(d. c. n.)


